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z  P a r y ż a  dnia  7 P a źdz iern ika .
J D z ie n n ik  P a ń s t w a  F ra n cu zk ie g o , ro bi  obsze rne

u w a g i  nad spaleniem M o s k w y , z k tó ry ch  w a ż n i e j s z ą  
J, t reść  umieszczamy:  H R o zum iano ,  że n i ep rzyiacie l  o- 

szczędzi  w a ż n ą  stolicę.  M niem an ie  to tym  b a r d z i ey  
zd a w a ł o  się n i e z a w o d n y m , k iedy  pod ług w ia r y  go­
d n y c h  l is tów,  naczelny d o w o d zca  w o c śk  M oskiew sk ich , 
w ys ła ł  pos łańca  ro z ey m o w eg o  do główney Francuz-  
k ie y  k w a t e r y  polecaiąc M o sk w ę  względom Cesarza .  
N ie ład  w  P ań s tw ie  M o sk iew sk im  tak  daleko  przecie  
p o s u w a  się: że ieden  G u b e r n a t o r  może d o w oln ie  11- 
zb ra i ać  t łuszcze ro z b o y n ik ó w  i podpal ac zó w i podchle­
biać s o b ie ,  iż garśc ią  s i epaczów zdoła  obronić m ia ­
sto, w k t ó r y m  znaczne wmysko u t r z y m a ć  sie n ie  m o ­
gło. “

v G d y b y  kto mógł  w ą tp ić  o o.kropnym b a r b a ­
rz y ń s tw ie  M o s k a l i , móg łby się ła tw iey  o n iem p rz e ­
ko nać  z sposobu,  iakim w  w łasnym  postępuią  k r a in  
aniże li  z tego wszystk iego ,  co dotąd d r u k o w a n o  o o- 
bycżaiach teg o  d rapieżneg o ludu.  Zwalczen i  b r o n ; ą 
naszą ,  mszczą  się klęsk swoi ch  paląc mias ta ,  k t ó r e  nie 

|  ń iogli  u t rzymać.  K o b ie ty ,  d z i e c i / s t a r c y , właśn i  n a ­
w e t  ich ranieni ,  s taią się o l i arą  ich wściekłości  i grt i -  
b iańskiey dum y.  ZdMe się iż, ich dla tego ty lko ści ­
g am y,  aby śmy ocalili te n ieszczęś l iwe ofiary; a ci k tó ­
ry c h  pomyślność oręża  mogłab y u s p ra w ied l iw ić  z nie-  
ąakiey n a w e t  niesforności ,  p rz v b v w a ią  właśnie  dla za­
s łani an ia  lu d u  od woyska,  bronić  go obowiązek m a-  

I iącego.  Cóżby się. stało z oświecona Europą , g dyby  te,  
j t łuszcze  podpal ac zów zdoła ły  p rz ed rz eć  się na iey ł o ­

no ? Z wal iska  R z y m u  i W ło c h , są odp ow ied z ią .  B a r ­
b a rz y ń cy  tegow iećzn i  są za w sze  b a r b a r z y ń c a m i  d a ­
w n y c h  wieków.  Jeżel i  kiedy była woyna narodów*, iest 
n ią  z a p e w n ie  t e r a ź n i e j s z a ,  w ied z io n a  d]a zw alenia  o- 

. w ego k r w a w e g o  ko losu,  k tó ry  iuź  od wieku  p ń s i m a  
się w  Europie przy  brzęku k a j d a n  zagrażających iey 
wolności ,  aby zapala ł  pochodn ie ,  k tó re m i  chce p r z y ­
świecać  iey  zwaliskom.  W  czasie oblężenia W ie d n ia , 
oca loną została Europa  p i e rw s z y  ra z  od napaści  b a r ­
b a rz y ń có w  , lecz spokoyność iey,  można powiedz ieć ,  
była  bez  opieki .  T r z e b a  było  , aby po tężny  geniusz  
ze b ra ł  i przen iós ł  wszystkie  siły oświaty  w  łono b a r ­
ba rzyńs tw a ,  dla z a d an ia  m u  ciosu w  same serce.  T a ­
ki ies t w ie lk i  obraz  W ys taw uią ry  sie dzisiay oczom 
zdz iwione go  św ia ta  , a k tórego i ed n ą  z na y w ażn iey -  
szych części,  ies t wz ię c ie  M o sk w y .

„ M n i e m a n o , iż n i ep rz y jac ie l  s zanow ać  będz ie  
swą/  s t a ro ży tn ą  stolicę ; domysł  t en  tym  b a r d z i e j  z a ­
s ług iwał  na  wia rę ,  k i edy  pod ług  godnych zaufania  li­
s t ó w ,  d o w o d z ca  w oyska  M oskiew sk iego  polecał  mia ­
sto to łasce Z w yc ię zcy ;  lecz tak dzie lnym iest  n ieład 
w  tym Państwie,-  że ied en  G u b e r n a t o r  śmie uzbra iać  
ło t row i p o d p a la c z ó w  ku obron ie  stolicy,  gdy l iczne 
woyska zasłonić nie zdołały.

„ N igdy  sza leńs two ok ru c ie ń s tw a  nienatchnęło  r ó ­
wnie  okrop nego cz y n u ;  nazwisko  człowieka,  k tóry  go 
spełnił ,  p o w in n o  bydź ok ry te  o b rz y d z e n ie m  wsp ó łcze ­
snych,  a zhańbione  w potomności .  Mimo oburzającą  
p rzezorność ,  iakiey użył  u p r o w a d z a j ą c  lub niszcząc'  
sposoby gaszenia  , spod ziew ać  się należy,  iż n i ektóre

okręgi  miasta,  odosobn ione obszerr temi  p rz e d z i a ł a m i  
ocalone zostały.

„ List ,  k tó ry  właś ni e  m a m y  przed sobą,  z a p e ­
w n ia  nas o u r a to w a n i u  w ielki ch  zapasów  rydu,  w ó d ­
ki i mąki  , i że co raz  n o w e  w y n a j d u j ą  się zasiłki;  
Uc ieczka ;M o s k a l i  tak by ła  nagła,  iż zaniechal i  n a w e t  
uniezdatnić  do u ż y tk u  l iczne  dzia ła  znalez ione w zb ro -  
iowni .

„ LecZ r z e c z ą  iiie do poięcia ,  r ż e c ż ą  ńaglącą  do 
Zadrżenia  p iek ło  n a w e t  s a m o ,  ies t p os tępek  Tatara,  
k tó ry  w ła d a ł  Moskwą-, że  kaz a ł  naprzód '  podłożyć 0-  
g ień  w  m i e j s c a c h  gdzie  by ły  szpi ta le  i że 5o,ooo cho ­
r y c h  i r a n io n y c h  M o s k a l i , u n ik n ą w s z y  zgonu w  d n iu  
p a m i ę t n e j  b i twy 7go W r z e ś n i a ,  znalaz ło  go w  pośrzócl  
p łom ie n i  ro zn ie conych  od włas nych  ro d a k ó w .  M o ż n a i  
dac n azw isko  lu d u  p o t w o r o m  palącym ży w c e m  w ł a ­
snych s w y c h  ran io nyc h ,  s za le ńcom  k tó rzy  swyin  cho­
r y m  w y d z ie r a i ą  ż y c ie ?  O b y  zgor szon a t y m  Europa  
w s k az a ł a  ich na  w z g a rd ę  w szys tk ich  ośw iec ony ch  n a ­
rodów ! O b y  podała  ich p r z e k lę s tw u  nas tępnych w iekó w !

( T e n ż e  dziennik  P a ń s t w a  Francuzk iego  z a w i e r a  * 
ieszcze nas tępuiące  uwmgi. )

W  chwil i ,  k iedy odgłos żWycies tw,  odn ies ionych  
p r z ez  wielki e  w oy sko , roz lega  się po ca łey  Europie , 
k iedy orzeł  Cesaiski  wzno si  się po nad Kremlinem , d a ­
w nym  s iedl iskiem C aró w ,  n iech nam  się godzi  z w i ó -  
cić uwagę- naszych cz y te ln ik ów  na  o w e  w a ż n e  myśl i,  
tw o rz ą c e  się z rozw ażan ia  tak  wielki ch  zda rzeń.  Ń a y -  
p ierwszą  uw aga,  nas uwaiąca  się z swey istoty n a s z e ­
mu u m y s ł o w i ,  iest o w a  c u d o w n a  z m i a n a ,  k tó rą  od 
kilku lat  widzierny.  Jeszcze  nie w y s z ł a  z pamięci  na ­
szej- ta ch w i l i ,  kiedy w o j s k o  AŻoskieipskie ob o zu jące  
w poś rżód ytlpów , o d k a ż j w o ł o  się zu c h w a le  n adz ie ią  
zn iszczenia  krn iu  Francuzkiego  i n a r zu ce n ia  b a rb a ­
rzyńskiego iai-żma na O j c z y z n ę  h o n o r u  i kunsztów ;  
Samo imię  M o sk a la  sp ra w iał o  w  tenczas ó w  ro dzay  
boiaźni,  i aka  się pospolicie w idzieć  daie  w n ieb ezp ie­
czeńs twie  n igdy i eszcze  nie doznanym.  Czyliź n a j ­
śmielsze  w y o b ra ż e n i e  mogło się posun ąć  aż do n a ­
dziei:  iż p rz ed  u p ły n ien iem  lat  k i l k u ,  woysko Frari- 
cuzkie  zemści  się w d a w n e y  stolicy M o sk iew sk iey  zd 
s t ra ty  ponies ione  n ad  Trebią  i pod N o v i  ? N a d z ie i a  
taka, w  tenczas  z d a w a ła  się bydź właściwą,  k iedy s łoń­
ce Austerlickie  p r z y św ieca ło  klęsce leg ionów  M o sk iew ­
skich ; lecz u m i a r k o w a n i e  Ces a rza  Francuzów  w s t r z y ­
mało  bieg  zw ycięs tw .

Jakiż był sku tek  t akow ego  u m ia r k o w a n ia  ? A lo - 
skwa  n i e w i e r n a  sw o im  obowiązkom; nie z r ze k ł a  się 
owey pol i tyki,  k tó ra  od stu lat  w ied z ie  i ey  d u m ę  ku. 
p o łu d n io w ey  Europie. Podpisuiąc  t r ak t a t  poko iu ,  m y ­
ślała iuź nad sposobami n i ed o t r z y m a n ia  w a r u n k ó w  i 
wszystko p rz ysposab ia ł a  do ze r w an id  onego,  gdy w  t y m  
podstępy M in i s t rów  W i e l k i e y  B r y ta n i i  prz yśp ie szy ły  
chwilę  p o w e y  w o j n y .  Z w y c ię z tw o  to w ar zy s zy ło  o r ­
łom Frcincuzkim  nad b rzegami  W i s ł y  i N ie m n a , a  w o y ­
sko M osk iew sk ie  pogrom ione pod Friedlandem  , b ie i -  
naczey ocaliło swoie  szczątki ,  iak  tylko p rz e z  p o w t ó r ­
ne b łaganie w sp an ia ło m y ś ln e j  ludzkości  swóiego z w y ­
cięzcy.

N o w y  t ra k t a t  poko iu  i p r z y m i e r z a  'Wstrzymał  
kro ki  n ieprzyjacie lskie ;  w tenczas  to można było spo­
dziewać  się, iz M o sk w a  n ie  n a d w e r ę ż y  spokoyności



stałego lądu,  i  źe wielkie zamiary rządu  Francuzkie- 
go  w  nadaniu na rodom wolności handlu i żeglugi, nie 
doznaią  źadney przeszkody z s trony mocarstwa,  ma- 
iącego również interes  w  p rzyprowadzen iu  onych do 
skutku. Lecz za trwożona  A n g lia  przemieni ła  pólwyr 
sep w  tea tr  nowych podstępów. Duch  p rze w ro tu  czu- 
waiący  w czasie uśpienia  w ładzy  rządowey,  pokazał  
się n iebawnie  w  stolicy i p rowincyach  H iszpańskich ; 
za ród  rewolucyiny  rozwiną ł  się we  wszystkich s t ro­
nach.  K ró les two  Hiszpańskie  wraz  z swoim Monar ­
chą stało nad  przepaścią  bezrządu:  godność królewska 
obrażona,  nayświętsze t rak taty zerwane,  wszystko za­
powiadało upadek kraiowych ustaw,  wszystko zwia ­
s towało p rzewagę  pol ityki  A n g ie lsk ie j- , n ieprzestaią-  
cey od lat  2ostu mieszać spokoyności narodów, gdy 
w  tym  Monarcha  Hiszpański  zstąpił  z swoiego t ronu 
i  powie rzy ł  los H iszpanii  bohaterowi , k tóry ocalił 
Francyą- W  tenczas to A n g l ia  o tworzyła  na półwy­
spie wszystkie żrzódła  przekups twa;  pochwalała p rze ­
sądy,  zapalała namiętności  walecznego , lecz mało o- 
świeconego ludu i p rzywiod ła  Hiszpanów  do brato- 
bóyczey  woyny  przec iwko na tura lnym ich sprzymie­
rzeńcom, przec iwko interesowi własnego ich kraiu,  
dla korzyści naynieubłagańszych ich nieprzyiacioł .

Z tym wszystkim,  ieźeli godzina, którey  woysko 
Angie lsk ie  powńnno bydż wypędzone z H iszpanii , nie 
została ieszcze oznaczona od geniuszu czuwaiącego 
nad losem F ra n c ji , stało się to dla tego, iż oboietne 
postępowanie M o sk w y , zatrzymywało na północy wię­
kszą część sił Francuzkich. Niedopełni ła  ona żadne­
go swoiego zobowiązania  się, a rozprzestrzeziiaiąc ze 
■wszystkich s tron granice,  dostarczała  A n g l i i , w  brew 
zawartym  traktatom, wszelkich potrzeb  z swego kra­
iu  i swoiego handlu.  Nakońiec biorąc umiarkowanie ,  
towarzyszkę  siły, za znak słabości, sposobiła się o twar ­
cie do nowych  kroków nieprzyiacielskich ; dumna 
z odniesioney niby korzyści nad niewyćwiczonym woy- 
skiem , odrzucała  wszelkie  proiekta porozumien ia  się 
i  wyzyw a ślepo Austerlickich  i Friedlańdzkich. Sku­
tek  tey nowey walki  był taki ,  iaki bydż powinien, 
W oysko  Francuzkie  pod wodzą  swoiego wspaniałego 
Monarchy  przewyższyło,  ieźli to bydż może, swe pier­
wsze czyny, a waleczni  nasi sprzymierzeńcy  dali chwa­
lebne dowody stałey swoiey wierności .

Polska  oswobodzona bez krwi  rozlewu; Smoleńsk 
świadek dwoistego zwycięstwa ; powtórzenie  bi twy 
Austerlitzk iey  nad brzegami rzeki  M oskw y,  nakoniec 
zdobycie samego miasta M o s k w y , tego śrzodka , do 
którego zbiegaią się wszelkie żrzódła M osk iew sk ie , 
wszystkie te pamiętne zdarzenia  maiące w  dzieiach 
zaiąć świetne mieysce,  były dziełem czterech miesię­
cy. T u  to zważyć potrzeba w całey swey rozciągło­
ści ogromną potęgę rządu,  utrzymującego na cbudwóch  
końcach Europy  dwie ważne woyny,  gdy tymczasem 
spokoyność i naywiększe bezpieczeństwo panuią  w e ­
w n ą t rz  kraiu. K tó ryż  Francuz godzien tak zaszczy­
tnego nazwiska nie wzniesie  swoiego wyobrażenia  i 
swoiey duszy na ,tak wielki  widok!  Zwycięstwa p rzy ­
noszące s ławę Ojczyźn ie ,  przynoszą  ią także obywa­
telom; a gdy staią się dla nich szczęściem, powinny 
wzbudzać  zapał  i wdzięczność.

Nie masz tu potrzeby  uk rywać  , iż przymierze 
pomiędzy M oskwą  i A n g lią  zagrażało wszystkim lu ­
dom dwoiakim despotyzmem i gdyby skutek uwień-  
czył  był  ich zamiary,  Europa wpadłaby znowu w  nieo-  
światę i barbarzyństwo.  A n g lia  chcąc bydż wyłączną 
właścicielką oświaty i handlu < s tara się u trzymywać 
inne narody w więzach ciemnoty i szkodliwych p rze ­
sądów. W  Hiszpanii  wspie ra  inkwizycyą dla teyźe 
samey przyczyny,  dla iakiey pośwdęca neutralne mo­
cars twa chciwości swoiey handłowey. Chciałaby dzier-  
żeć monopolium przemysłu i Wiadomości ludzkich; lecz 
Usiłowania iey są nadaremne.  Już H iszpani , k tórych 
stolicę opnszczaią A n g l ic y , zaczynaią  poznawać pra­
wdziwy  swóy interes. A n g lia  również  iak i Pańs two 
Moskiewskie  została zwyciężoną w m urach  miasta 
M oskw y.  / „ J

Dziennik Państwa  z dnia 220 b. m. umieści ł  z 
Gaze ty  A n g ie lsk ie j  M orning Chronickle, nas tępujące  
uwagi  nad skutkami woyny  między f r a n c y ą  i M o­
skwą. ( poprzedzaiące wzięcie M oskw y.  )

„ Dzieie  rozumu ludzkiego nie wystawiają  nam 
nic tak nadzwyczaynego,  iak iest niewiadomość wzglę­
dem terażnieyszych zdobyczy, względem przyszłych 
pos tępów i względem dalszych zamiarów Napoleona  
w  woynie na  północy wiedzioney.

„ Jeżeli  są widoki  pol ityczne nieza przecz nie u- 
legaiące zbliżeniu ich ad absurdum , temi są ni ewąt ­
pl iwie te wszystkie,  iakiemi s taraią  się u sprawied l i ­
wić rady  gabinetu M oskiewskiego : dzieie wsppminnią
0 ludach uciekaiącyoh przed  potężnym zwycięzca i 
zostawniąćych za sobą pustynie,  aby mniey spieszno 
byty ścigane. Tegowieczna  zasada nam.za nawe t  wy­
stawić ralczey most złoty si lnemu nieprzyjacielowi kie­
dy ucieka,  a niżeli przywieść go do rospaczy; lecz 
niewidziel iśmy ieszcze dotąd w rocznikach- pol itycz­
nych i woyskowych,  przykładu szaleństw podobnych 
tym, które  pozwalaią  nieprzyjacielowi opanować bez­
karn ie  kray bogaty i żyźny, zaiąć naypięknieyszą część 
obszernego Pańs twa,  okrytą  wspaniałemi miastami i 
l iczną ludnością. Aby na to pozwolić, t r zeba  do te­
go bydż zniewolonym przez ciągłe i nieod weto wane 
klęski, albo też żle rozum ieć  interes  własney s ławy
1 kraiu.  T a  iest iedyna alternatywa  dla M u sk a l i  w 
wyroku ,  maiącym się wydać  względem olmcney k a m ­
panii ,  iuż tak pamię tney  i ważney dla przyszłych  iey 
skutków.

„ Obrzydzenie ,  iakie w  nas sprawuią  kłamstwa,  
k tó remi nadużywaią  codziennie  ła twowierności  pu- 
bliczney,  prawiąc  nam o pomyślnościach Moskiewskich  
i ich Te Deum , skłoniło naś abyśmy wydal i  iki wi ­
dok publ iczny p raw dz iw e  położenie rzeczy, a przez 
to dowiedli :  że woyna  zaczęta od M oska li , a p r o w a ­
dzona iak widzieliśmy,/ może przynieść zaszczyt  oso- 
bistey odw adze  ich żołnierzy,  lecz niezawodnie  m u ­
si się skończyć ich zagładą.

„ Na próżno p rawią  o zaciągach w  mieście przed 
którego bramami stoi iuż nieprzyiaciel;  daremnie  roz­
myślać nad zrobieniem dy wersy i w tyle dowodzcy , 
którego zwycięstwo poprzedzaalywersya może,uzupełnić 
zgubę woyska pobitego,lecz niezdoła zrobić ważnego wrą, 
zenia na nieprzyjacielu t ryumfuiącym,  kiedy  mimo te ­
go użył  wszystkich środków, iakie mu potęga iego 
podaie,  aby  nie był  napastowanym w, stanowiskach,  
które  zostawia za sobą. K to  widzi powiewaiące  swe. 
sztandary nad tvieźami stolicy, gdzie zastąpił  miey­
sce swego nieprzyjaciela , ten niema czego lękać się 
drugiey woyny,  k tó rąby  ten sam nieprzyiaciel  mógł 
mu wydać,  na pustych i wycięczonych iuż granicach 
swego kraiu.  T o  można zastosować do owych p r z y ­
gotowań, iakiemi łudzą nas tak dawno, a oraz do 
wszystkich niedorzeczności  utworzonych ku uwiecz­
nien iu błędu ludów: kiedy syn Filipa  t raktował  w sto­
licy Pe r sy  i —-Kiedy R zym ian ie  t raktowali  z zwyciężo-  
nemi  w e  wszystkich stolicach ucywil izowanego świa­
ta, nieustępowali  nic z w a r u n k ó w ,  których nałoże­
nie zdawało im się bydż sprawied l iwe i polityczne, 
bo mała liczba niechętnych usuwała się ze śro dka na 
koniec swoiego kraiu i tam składała niedołężne hu ­
fce opodal nieprzyiaciela,  przed  którego obl iczem 
pierzchnęła  haniebnie.

„ Jakiż iest terażnieyszy stan woyny? Pańs two 
Moskiewskie  obszernieysze iest od owego założonego 
niegdyś w dawnych  Włochach ; mimo iego wielkości, 
iednę z dwóch przepysznych stolic nieprzyiaciel w 
krótce dosięgnąć, drugą wkrótce zaiąć może.  Nikt 
nie powątp iwa  w teraźnieyszytn położeniu rze c z y ,  
aby niebyło zamiarem Napoleona , zatknąć or ły swo- 
ie na murach  M o sk w y , a mało zapewnie  iest wąt­
piących, iż Napoleon  ma środki  do spełnienia  swych 
groźnych zamiarów: lecz są tacy, którzy  wnoszą, że 
gdy tam nawet  stanie, Pańs two Moskiewskie  całe ie ­
szcze będzie i źe stolica Pańs tw a założonego od Pio­
tra Wielkiego,  może sama p rzez  się u trzymać W  la-



dcę swego na wzniosłym stopniu, który zayniował 
między Monarchami Europy i A zy i .

„ Krotki Wywód zniszczy to mylne mniemanie. 
K rew  nie iest bardziey potrzebną do bytu zw ierzę­
cego, lak kraie zaięte teraz przez Erancuzów a szcze- 
golniey M oskwa , ieżeli do niey wniydą ( czego BO­
ŻE uchowaj) są potrzebne do utrzymania handlu, mo­
cy, bogactw, potęgi, bytu nawet Petersburga.

,, Wspaniała ta stcdica iedynie tylko dla tego w  
pośród bagnisk została wystawioną, ponieważ iey za­
łożyciel chciał dosiągnąć 'Bałtyku. Morze Białe , Azo-  
wskie, Kaspijskie  , i Czarne— Niewystarczyły w ido­
kom nieograniczoney dumy Piotra  'W ielkiego, a- ta 
polityka pociągnęła za sobą sróclki dokonywane w ca- 
łey rozległości obszernego Państwa, aby zwrócić źró­
dła handlu z łożysk naturalnych i łatwych, a. z naglić 
ie do bieżenia korytami naymniey łatwemi i 'n a y -  
mniey zdolnemi do przebycia. Skutkiem prac całe­
go wieku, skutkiem nieprzyiacielskich kroków ze­
wnętrznych, ściągnął nakoniec sam Petersburg połowę 
handlu całego mocarstwa. Nie łatwo uwierzyć źe 
liczba statków płynących rocznie kanałem Ładogi  do 
tego ulubionego handlowego miasta, wynosiła przed 
końcem roku 1800 do piętnastu tysięcy; gromadziły 
tam one rózmaitemi kanałami rozdzielaiącemi Pań­
stwo, bogactwa lego: niektóre z nich przybywały od 
ogromnych lasów Syberyi , w ięcey iak 1000 mil u- 
biegłszy.

„ Po tym rzucie oka,łatwo iest uzasadnić wnio­
sek: że miecz Francyi przeciąwszy arterye, zniszczył  
i zdrowie i życie Petersburga; i źe zaięcie linii cią­
gnącej się od uyścia D zw iny  aż do M oskw y , zrywa- 
iąc wszelkie zw iązki z całą częścią Europy, leżącą na 
południe tey granicy, zapewnia zajmującemu posia­
danie wszelki h ziódeł dochodów Państwa. Istota i 
cecha handiu Petersburskiego nie ma ani iednego ry­
su podobieństwa z handlem każdego innego kraiu. Od­
głos zwycięstw nie narusza tam spokoyności miesz­
kańców: dym rękodzielniczych pieców nie cmi iak tu 
( w Londynie ) atmosfery; dom bogatego handlownika 
nie iest zawalony ogromnemi pakami i beczkami, któ­
rych się u nas na placach morskich i handlowych na­
patrzyć można. Wszystko tam wskazuie siedlisko 
Cesarskie, gdzie się tylko przepych i bogactw a'spo­
strzegać daią, a gdzie nie można wyśledzić mozoło-  
wych środków niezbędnie potrzebnych do ich naby­
cia; i chociaż nic niepochodzi z wewnątrz stolicy 
wszędzie iednak trudni się przemysł utrzymaniem iey  
okazałości. Trzy główne Moskiewskie rzeki, D zw ina , 
Niemen i Dniepr wypływaią z iednych bagnisk w po­
bliżu 1Smoleńska. Niedaleko ztamtnd iest znaczny prze­
stwór kraiu tak zaokrąglony, iżby go łatwo ogrodzić 
można; ztamtąd to pochodzą owe konopie, których 
W ielka Brytania  tak bardzo potrzebuie dla użytku 
swey żeglugi i prywatnych. Trzy wielkie składy te­
go ziemio-płodu, oraz innych rozmaitych kraiowych  
towarów założone są w bliskości. Jeden z nich iest 
w  Gzacku, gdzie dziennik Francuzki 3go b. m. iest 
datowany: oprócz tego znriydmąsię na okoł obszerne 
gmachy, w których przy gotowy waią wszystkie te pło­
dy, nim w handel przejdą. “

„ Takie iest położenie, takie krainy, takie fa­
bryki, które Moskale zniewoleni byli wydać nieprzy- 
iacielowi. Petersburg będąc od nich zależnym i wszy­
stko maiąc z tych okolic, stracił zupełnie ważność sw o- 
ią: można sobie wystawić iak Francuzi będą umieli 
korzystać z owey wielkiey łatwości, którą im poda- 
ie kray taki do przewoźepia tego wszystkiego co tyl­
ko przydatnem dla siebie bydż osądzą, bądź do R y g i  
(ieżeli  ią w ezm ą) bądź do Memla  lub Gdańska, albo 
też w każde inne dogodne m iejsce na południe od­
nogi Finlandzkiey.

„ Skutki takowego nadzwyczajnego i nagłego 
w yw ozu  mogą hycli, z w ielu  względów, bardzo ko- 
rzystnemi dla prowincji zachodnich Moskiewskich i 
dla Polski. Wszystkie surowe prawa, w brew dobru 
kra iowemu, nakazujące dowoź do miasta Iroperator-

skiego tych obfitych płodów, skutkiem zniszczone zo­
staną. Handel zwrócony do swego naturalnego bie­
gu zakwitnie, a Petersburg sam tylko na tćm cierpieć 
będzie.

„ Dostrzeże każdy, że w tym naszym rozbiorze 
stanu Państwa Moskiewskiego, w pośród okropney nisz- 
czącey go walki, nieuwaźaliśmy skutków z względu 
na nas samych; niezaymuiemy się teraz tym przed­
miotem, chociaż z tak blizka dotyczy się naszey na 
morzu przewagi a oraz pomyślności naszego handlu; 
iednakze przedmiot ten zdolny iest wzbudzić uwagi  
naygłębszego potrzebuiące zastanowienia i nie było­
by niepodobieństwem dowieść, źe w tern ostatniem po- 
litycznćm wnioskowaniu, równie trafnem iak inne , 
tainisterium nasze dopnie, iak zwykle, obudwóch ce­
lów, które zdaie się zawsze zamierzać sobie, Przy­
wiedzie do zguby naszego sprzymierzeńca a nam sa­
mym daią  uczuć w bardzo dotkliwym sposobie: dzi­
kie przeznaczenie A n glii , smutny skutek iey polityki, 
od dziesięciu lat w ojny  tak nierostropnie prowadzo- 
ney, zwala zawsze na nas i na tych, których włącza­
my do naszey sprawy, wszelkie nieszczęścia, iakiemi 
chcieliśmy obarczyć i zniszczyć potęgę nieprzyjaciela, 
biegłego w używaniu przeciw nam naszych własnych 
natężeń. “

A D S T R Y A

2 Wiednia dnia j 3 października.
Dzisieysza gazeta zawńera w sobie reskrypt Ce­

sarski, wydany do wszystkich stanów W ęgiersk ich ,ty-  
czący się stosunków pieniężnych pomiędzy prywatne-  
mi; wydany iest w Niemieckim  i Łacińskim  ięzyku , 
datowany pod dniem lw szym  sierpnia r. b. składa się 
z 5 i  paragrafów, a kończy się tabełlą wystawuiącą 
bieg peryodyczny bankocetli od roku 1799 do roku 
1811 z miesiąca na miesiąc, w  stosunku wartości mo­
nety konwencyonałney.

Zaeiągi do woyska dzieią się z naywiększym na­
tężeniem, a iak słychać ma się zbierać miiicya kra­
jowa. Kurs bankocetli polepsza się ciągle, przez co 
żywność znacznie staniała; szczególniey z początkiem  
października cena mięsa i cbleba została zniżoną.

Nayiaśnieyszy Cesarz Francuzów pisał własno­
ręcznie następujący list do Bawarskiego Jenerała pie­
choty Dero/, odebrawszy wiadomość o śmiertelnym  
onegoź ranieniu w bitwie pod Połockiem.

„ Panie Jenerale dywizyi, Hrabio Deroi. P iszę  
do W Pana ten list, abym mu oświadczył zupełne mo. 
ie ukontentowanie z iego zaszczytnego postępowania 
w bitwie pod Połockiem , a oraz iż ubolewam nad 
tym, żeś W Pan ranionym został. Chcę W Pana ni­
niejszym zawiadomić, i e g o  mianowałem Hrabią Pań­
stwa, wyznaczając mu przy tym dotacyą 3o,ooo f. 
franków, która na dziecię iego przeyść ma. Pragnąc  
zaś WPana zaspokoić względem losu iego familii, prze­
syłam mu dekret na 6000 franków pensyi dla Hra­
biny Deroi. Ponieważ list móy niema innego nad ten 
zamiaru, proszę Boga, aby W Pana Jenerale Hrabio  
Deroi, miał w swoiey świętey opiece.

Dan w Sławkowie  dnia 27go sierpnia 1812 roku. 
(podpisano) NAPOLEON.

T U R C Y A

2 Buk are stu dnia 3 g  września.
Tatar, który tu wczoray przyjechał, przywiózł  

dla tutejszych prowincyi bardzo ważną nominac ją  
Hospodarów, którzy niemi rządzić maią. Xiąże Ka­
rol Kalimachi mianowany został Nięciem Multańskim , 
a Xiąże Janko K arodszy ia , Wołoskim. Piastowany  
przecz- ostatniego krótki czas temu urząd Substytuta 
Tłumacza P orty , otrzymał teraz Spatar  (Podskarbi ) 
Jakowaki Argiropula. Nominacye te sprawiły wra­
żenie na tych, którzy po Moskiewsku myślą.

Jenerał Zaltuchin, dowodzący pozostałym tu ie -  
szcze wojskiem Moskiewskim, odebrał rozkaz nić o-

(



puszczać tw ierdz Wołoskich przed 2gim ( i4 tym ) paź­
dziernika, iako dniem wyznaczonym na to w trakta­
cie pokoiu, chociaż liczba woyska iego codzień się 
umnieysza. Adminisfracyą kraiową trudnią sie te ra ł  
prawie wyłącznie narodowe władze.

Słychać: i i  M oskwa chciała Porcie zwrócić wszy­
stkie kraie w ostatniey woynie zdobyte; pod warunkiem 
zawarcia z nią zaczepnego przymierza, lecz porta nie 
przyięła tey propozycyi; Jenerał H astings dowodzący 
W Chocimiu, żądał na obronę tey twierdzy i 5 ooo woy­
ska, a niema go istotnie iak i5oo. ’

> ^  Ruszczuku  zbiera się kilku korpusów Tureckich 
których przeznaczenie nie iest tu wiadome 
. Pa"  Garvais, były Szef Bióra w departamencie 
interessów zagranicznych w Petersburgu, k t ó r y  wypla­
tany był w sprawę wygnanego na Syberya  Sekretarza 
Stanu Sperańskiego, został Konsulem Moskiewskim w  
lassach.

P O L S K A

z  W arszaw y dnia 24go października.
_ tych dniach nadciągnął tu mocny pułk Fran­

cuzki zwany Walchernczyków  i pułk piechoty W iirz- 
burskiey. W czoray przybył pułk konny pod dowó­
dztwem Borona Stokowskiego, a dziś staną tu różne 
oddziały, które codziennie maią licznie przybywać 

Woysko sprzymierzone Austryackie i  Saskie przez 
swe rozmaite poruszenia wniwecz obróciło zamiary 
meprzyiaciela. J

Moskale z korpusu, ■ który się przepraw ił pod 
Brześciem, uderzyli w dniu i8 tym  b. m. na woyska 
sprzym ierzone, ale waleczność tych woysk odparła 
meprzyiaciela, który po bitwie i odpędzony, i ścigany 
był przez resztę dnia na pół drogi od B ia ły  do Brze­
ścia zostaw iw szy  na poboiowisku znaczna liczbę za­
bitych i ranionych i straciwszy iedno działo dwuna- 
stofuntowe z wozami amunicyinemi, oraz 200 ludzi 
którzy się dostali w ręce woysk sprzymierzonych. ’ 

z Poznania dnia 16 Października.
Liczne przechody woysk przez tuteysże miasto 

Wciąż trwaią. Onegday i wczora przeciągnęło o ń n  
ludzi. Oddział z pułku W a lch ern czykó w % trzy bata­
liony z pułku zaciągu na wyspie Bele Isle; oddział 
W eh to w  z gwardyi Cesarskiey; czwarty batalion z 
pułku z ponad morża śródziemnego; oddział z rozma­
itych pulkow 1 znaczna część z iednego pułku Xie- 
stwa Bergskiego. Wszyscy z prawdziwie marsowym 
zapałem dążą do boiu. J

^Z W ołynia  piszą, że Vice Admirał Czyczaków  
obiął dowodztwo nad stoiącym tam woyskiem nie­
przyjacielskim po Jenerale Tormansowie, k t ó r y  iak 
dodarą, powierzone ma sobie dowodztwo po Xieciu 
Bagracyonie przy głównym woysku Moskiewskim  ze­
branym wmdług nayświeźszych listów z M oskwy, w 
okolicach Tuli 1 Kaługi.

tela W łodzimierza Gadcna,' z Numerem i 48 na p i­
śmie wydane w te słowa:,, T rzy  doniesienia W Pnna 
„ M ospa me Antom Bogusławski Rotmistrzu woysk 
„ lolskich, z Numerami 2,5, 2ą, i s5 mca Julii dnia 
„ aa datowane odebrałem, pochwalam iego troskliwą 
„ czułosc w wykonaniu poleceń, osobliwie dobra ie- 
„ go gorliwość w umundurowaniu własnym iegodco- 
„ sztem dwóch Żandarmów na posługę O jczyzny, 
„ torą ochoczo na rolę zaciężnycli zapisuię Podpisa-
” f° ‘ ” Oadon W łodzimierz zastępca Podprefekta Po- 
wićitu X tilszcwskiego.

Tenże Rotmistrz xvoysk Polskich szlachcic An- 
om z Bogusławie Bogusławski zagrzany miłością Oy- 

czyzny, porzuciwszy własny swóy maiątek, poświecił 
się Oy czy z nie 1 ,ey dobru, przed uporządkowaniem
c e l n y c h  k o m o r  w  j n r b o r k u  i P o ł o n ( l z e  K o m i _

f inansów  nastałym; Dobrze świadomy dróg i 
niieystea swoiego Powiatu Telszewskiego: dobrowol­
nie zaią, się cały tern,, aby grosz należny z Cełł i

tegć)1 kwit nie, b j ł  uronionL  dowodem iesttego kwit z odebranych od niego skarbowych pienie-

W Z  A 1 0Wa:nz  Komory P e L g o ^ t„ W zny  Antoni Bogusławski Rotmistrz woysk Pol-
„ skich wmosł do Exakcyi Pow iatow ej Telszewskiey 
„ z przychodów celnych pieniędzy w ogóle złotych 
„ kursuiących 5,8oo groszy 26 1 pół, z których p r/y -  
» Jgcia kwituię. Dat dnia 10 Sbra i S i ^ r o k n . w  
„ ie lszach. Hieronim Podhorodenski Exaktor Po- 
jj wiatu 1 elszewskiego.

z W ilna dnia 7 listopada.
Ho 1 iiblicznosci Litewskiey.

Dobre a bez interessu czyny powinny bydź P u ­
bliczności wiadome; czytaiąc one w Gazetach zagrze­
w a się serce podnosi się umysł, i iuź więcey w sobie 
ka-zdy swoiey mierności niecierpi, z powodu te<m 
czyni się wiadomo Publiczności, iż szlachcic z Pow ia­
li brzeskiego Antoni z Bogusławie Bogusławski R o t­

mistrz patentowany woysk Polskich pokrewny X. Jó­
zefa Konstantyna z Bogusławie Bogusławskiego K a-
w ^nó^ v tnm ’ Za Przykładem cnotliwych współ-obywatele w, maiąc mierny na Żmudzi swóy
maiątek w Powiecie Telszewskim, własnym kosztem
oddał Oyczyzme dwóch Żandarmów umundurowanych
1 opatrzonych w dzielne konie, strzelby i  lance to
iest: szlachciców, Michała B„g„st , wsk,eg„ i j , „ „ c
1 lotrkowskiego, dobrey konduity i pełnych miłości o y -  
czyzny: dowodem iest tego świadectwo zastępcy Pod- 
prefekta Powiatu Telszewskiego szanownego obyw a-'

Nizey podpisany powodem teraźnieyszey woyny 
ze zdradzieckiego podeyścia tylko dla odzyskania za­
chwyconego srebra dość znacznego w aloru , prawo 
_ leczys o zrzeczne na stancyą iedną ze sklepem po­

dziemnym w Kamienicy po Aksianowska zwaney za 
Nrem 244 na ulicy Zydowskiey, dp własności swey 
należącą bez zadney zgoła opłaty w dniu i 4 Mca Sbrr 
idącego 1812 Roku na rzecz Star: Mowszy Elh,ki- 
mowicza wydać i w Kancellaryi Grodz: W ileusH ey ' 
przyznać zmuszony został, po czem one nie wcałości 
, ‘ ° odzJskawszy, gdy dostrzega Intromiśsyą do te tr­
ze stancyi uczynioną i w Kancellaryi ZiemV W ilró -
M o w  ZGZ11J v ą] ■ Dla teg°  nim z P°mienionym [5 ' ar: 
brnTnZił f 1,akl!»°wiczem pryncypalnym Aktorem 

t iego dzieła a Star: Leybą Assetp iego prokura- 
em 1 pryncypalnie toż dzieło do skutku doprowa- 

• ZaiaSJ'm  Star: Meierem K adyssewiczem też pomaga- 
lęcym, oraz dalszymi pomocnikami w  Sądach właści- 
wyc rozprawi się. Po mimo założone areszta w o- 
i T f an^ lk r y a c h  P ttu  Wileń: i na autentyki prawa 

Intromissyi u Woźnego Jana Jarzombkiewicza by 
kiego frymarku z pomienioną stancyą i obligami zfry- 

marczonymi, z kimkolwiek transfuzyią i umowy n ie '  
czyniono, a przeto zawody niewinnym osobom nie- .

, y  zaPot>iegaiąc, każdego z ośóbna do wiadomo-
^ W i h h e 0 ° StrZeSa- 1812 Roku Mca 9bra 2 dnia

Niźey podpisany w  Roku terażnieyszym w  Mcu 
Marcu nabywszy dóm dziedzictwem, od W  W . Józefa 
1 ozy owalskich Doktorow Medycyny w mieście 

owiatowym Swięcianach położony ( a iakowy gdy 
leszcze w Roku 1806 był wypuszczonym na ioteryą 
przez rzeczonych W  W. Kowalskich, i w części bile- 
ty rozebranerni na ony zostały ) zna za obowiązek ob­
wieście publiczność, źe ieźeli kto ma u siebie wzięte 
na pomiemony dóm bilety, ze świadectwem opłacenia 
za każdy bilet dukata iednego. Raczy przeto przed 

mem 23 Apr: następuiącego 1813 Roku zgłosić sie, 
do nizey podpisanego, ciągle w mieście Swięcianach 
w nabytym domu mieszkaiąeego. Gdzie poweźmie 
sa ysfakcyą w  uzyskaniu opłaty, za wzięte na Ioteryą 
bitety. Datt 1812 8bra 1 dnia.

Onufry Kamiński Easier P ttu Z aw ihyskiego .


